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Przed�sta�wie�nie�Krót�ki�spek�takl�o�za�bi�ja�niu�i�mi�ło�ści�po�ka�za�no
do�kład�nie� raz,�21�kwiet�nia�2014� ro�ku�–�w�Po�nie�dzia�łek
Wiel�ka�noc�ny,�w�Dzia�dów�ku,�pod�czas�„zaj�ścia�wiel�ka�noc�-
ne�go”.�Spek�takl�po�wstał�w�trak�cie�warsz�ta�tów�In�nej�Szko�-
ły� Te�atral�nej� pro�wa�dzo�nych� w� Te�atrze� Wę�gaj�ty,� przed
roz�po�czę�ciem�wy�pra�wy�do�Dzia�dów�ka,�a�póź�niej�wraz�z
po�dob�nie�krót�ki�mi�wi�do�wi�ska�mi�stwo�rzo�ny�mi�pod�czas
ko�lę�do�wa�nia� i� za�pu�stów,� stał� się� czę�ścią�przed�sta�wie�nia
Wie�lo�głos.�

***
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Z�roz�bra�ja�ją�cą�szcze�ro�ścią�i�prze�ko�na�niem�w�gło�sie�Iza�Gi�-
czew�ska,�uczest�nicz�ka�warsz�ta�tów�In�nej�Szko�ły�Te�atral�nej,
ak�tor�ka� Te�atru�Wę�gaj�ty,� w�Krót�kim� spek�ta�klu� o� za�bi�ja�niu�
i�mi�ło�ści,�ko�rzy�sta�jąc�z�tek�stu�za�pre�zen�to�wa�ne�go�przez�Eli�zę
Paś,�oskar�ża�wszyst�kich�uczest�ni�ków�wy�da�rze�nia�te�atral�ne�-
go�o kłam�stwo.�Nie�oszczę�dza�swo�ich�ko�le�ża�nek�i�ko�le�gów,
ra�zem�z�nią�wy�stę�pu�ją�cych�na�sce�nie,�nie�fol�gu�je�wi�dzom,
nie�sto�su�je�ta�ry�fy�ulgo�wej�na�wet�wo�bec�sa�mej�sie�bie.�Praw�dy
ka�że�szu�kać�gdzie� in�dziej,�na�pew�no�nie�w�te�atrze.�Więc
gdzie?�Na�uli�cy.�Tam�są�lu�dzie�ma�ni�fe�stu�ją�cy�swo�je�pry�wat�-
ne�uczu�cia.

Wie�lo�głos, spek�takl�nie�zwy�kle�za�an�ga�żo�wa�ny�w�spra�wy�spo�-
łecz�ne�i�po�li�tycz�ne,�po�wstał�w�2014�ro�ku.�Ży�li�śmy�wte�dy�ob�-
ra�za�mi� krwa�wo� tłu�mio�nej� ma�ni�fe�sta�cji� na� ki�jow�skim
Maj�da�nie.�W�trak�cie�pierw�szych�zjaz�dów�gru�py�przy�go�to�-
wu�ją�cej�Wie�lo�głos trwa�ły�bru�tal�ne�ak�cje�ro�syj�skiej�ar�mii.�Gdy
od�by�wał�się�po�kaz�w�Dzia�dów�ku�woj�na�na�Ukra�inie�by�ła
już�rze�czy�wi�sto�ścią.

Ma�jąc�w�pa�mię�ci�ob�raz�ki�jow�skie�go�Maj�da�nu,�wła�ści�wie
moż�na�by�ło�by�zgo�dzić�się�z oce�ną�Izy.�Każ�da�sy�tu�acja�te�-
atral�na�swo�je�ist�nie�nie�za�wdzię�cza�ułu�dzie.�Kon�wen�cja�te�-
atral�na� jest� już� ro�dza�jem�kłam�stwa.�Wi�dzo�wie� i� ak�to�rzy
uma�wia�ją�się�na�to,�że�to�co�się�wy�da�rzy�na�sce�nie�ist�nie�je,
ale�tyl�ko�„na�ni�by”.�Dzię�ki�te�mu,�ar�ty�sta�mo�że�w�spo�ko�ju
umie�rać,�za�bi�jać�i kraść,�zdra�dzać�bądź�bła�gać�o�mi�łość�–
nikt�nie�bę�dzie�re�ago�wał,�sztu�ka�po�to�czy�się�da�lej.
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Nie� okre�śli�ła�bym� jed�nak� uczest�ni�ków� te�go� wy�da�rze�nia
kłam�ca�mi.�Mam�wra�że�nie,�że�w�przy�pad�ku�Krót�kie�go�spek�ta�-
klu�o�za�bi�ja�niu�i�mi�ło�ści wspo�mnia�na�te�atral�na�umo�wa�chwi�-
lo�wo� ule�gła� za�wie�sze�niu,� kon�wen�cja� jak�by� prze�sta�wa�ła
obo�wią�zy�wać,�a�sta�tus�ca�łe�go�wy�da�rze�nia�sta�wał�się�nie�ja�sny.
To�spe�cy�ficz�ne�prze�su�nię�cie,�nie�pew�ność,�chwiej�ność�od�na�-
leźć�moż�na�w wie�lu�przed�sta�wie�niach�Te�atru�Wę�gaj�ty�two�-
rzo�nych�w�ostat�nich�lat,�zwłasz�cza�wte�dy�gdy�pre�zen�to�wa�ne
są�przed�pu�blicz�no�ścią�ta�ką�jak�ta�w�Dzia�dów�ku,�któ�ra�nie�-
zwy�kle�ży�wo�na�nie�re�agu�je,�do�słow�nie�od�po�wia�da�jąc�wy�stę�-
pu�ją�cym� na� pre�zen�to�wa�ne� przez� nich� tre�ści.� Po�zo�sta�jąc
jed�nak�je�dy�nie�na�po�zio�mie�in�ten�cji�twór�ców,�w�Wie�lo�gło�sie
nie�bra�ku�je�mo�men�tów,�w�któ�rych�rze�czy�wi�stość�spo�za�świa�-
ta�sztu�ki�wkra�cza�do�spek�ta�klu�i�je�go�sta�tus�za�mknię�te�go
dzie�ła�sztu�ki�chwie�je�się.

Na�przy�kład�sce�na�Eli�zy�Paś,�któ�ra�zo�sta�ła�zbu�do�wa�na�na
bar�dzo�pro�stym,�choć�nie�zwy�kle�efek�tow�nym�po�my�śle�in�-
sce�ni�za�tor�skim.�Eli�za�sie�dzi�na�pu�fie�(przy�po�mi�na�ją�cej�te
na�ja�kie�moż�na�na�tknąć�się�w miesz�czań�skich�sa�lo�nach)�i
roz�ma�wia�z�pu�blicz�no�ścią.�Opo�wia�da�wi�dzom�o�dziad�ku,
je�go�ogrom�nej�sa�mo�dy�scy�pli�nie�i chę�ci�re�kru�to�wa�niu�się�do
ar�mii.�Przy�jem�na�po�ga�węd�ka�od�by�wa�się�w�dwóch�ję�zy�kach
–�pol�skim�i ro�syj�skim,�więk�sza�część�pu�blicz�no�ści�ro�zu�mie
oba�ję�zy�ki.�Sce�na�koń�czy�się�ro�syj�ską�pie�śnią,�któ�rą�Eli�zę�na�-
uczył�dzia�dek.�Wi�dzo�wie�nie�mo�gą�mieć�wąt�pli�wo�ści�–�opo�-
wia�da�na�hi�sto�ria�jest�au�ten�tycz�na,�zda�rzy�ła�się�na�praw�dę.
Ar�tyst�ka�z�jed�nej�stro�ny�wy�ko�rzy�stu�je�kon�wen�cję�przy�jem�-
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nej�po�ga�węd�ki,�by�prze�ka�zać�okre�ślo�ne�tre�ści,�ale�z�dru�giej
stro�ny�–�to�jest�przy�jem�na�po�ga�węd�ka.�Eli�za�ni�ko�go�nie�gra
–�po�pro�stu�jest,�prze�by�wa�na�sce�nie,�pre�zen�tu�je�swo�ją�hi�sto�-
rię,�ma�jąc�peł�ną�świa�do�mość�ist�nie�ją�cej�wi�dow�ni�i�„tu�i�te�-
raz”,�w któ�rym�ona�sa�ma�jest�za�nu�rzo�na.�Po�ro�zu�mie�nie,
opo�wia�da�nie�to�jest�ce�lem�tej�sy�tu�acji�ko�mu�ni�ka�cyj�nej.�

Wąt�pli�wo�ści�zwią�za�ne�ze�sta�tu�sem�oglą�da�ne�go�wy�da�rze�nia
mo�gą�na�su�wać�się�we�wszel�kich�sy�tu�acjach,�w�któ�rych�uda�-
je�się�wcią�gnąć�wi�dza�do�ak�cji,�na�mó�wić�go�do�wyj�ścia�na
sce�nę.�Spek�ta�kle�Te�atru�Wę�gaj�ty�czę�sto�koń�czą�się�wspól�nym
tań�cem,�tak�jest�rów�nież�w Wie�lo�gło�sie.�Ak�to�rzy�za�pra�sza�ją
pu�blicz�ność�do�wspól�ne�go�dzia�ła�nia,�do�wyj�ścia�z ro�li�bier�-
ne�go�ob�ser�wa�to�ra�i pod�ję�cia�po�sta�wy�ak�tyw�nej.�Ten�wspól�-
ny� ta�niec,� któ�ry� wy�da�rza� się� jesz�cze� w� trak�cie� trwa�nia
spek�ta�klu,�za�le�ży�za�rów�no�od�wy�stę�pu�ją�cych�jak�i�od�oglą�-
da�ją�cych.�Nie�jest�na�ce�cho�wa�ny�do�dat�ko�wy�mi�zna�cze�nia�-
mi,�je�go�sens�zwią�za�ny�jest�je�dy�nie�z�je�go�ma�te�rial�no�ścią.
Isto�tą�tań�ca�jest�sam�fakt�je�go�za�ist�nie�nia�w te�atral�nym,�ale
jed�no�cze�śnie�rze�czy�wi�stym�tu�i�te�raz.�Sztu�ka�i�nie�-sztu�ka
prze�ni�ka�ją�się�wraz�z�ko�lej�nym�ob�ro�ta�mi�tan�ce�rzy�i�nie�moż�-
na�mieć�wąt�pli�wo�ści,�że�emo�cje:�wzru�sze�nie,�ra�dość,�strach
–�za�rów�no�po�stro�nie�ak�to�rów�jak�i�wi�dzów�są�au�ten�tycz�ne.

Naj�now�sze�spek�ta�kle�Te�atru�Wę�gaj�ty�przy�go�to�wa�ne�przez�In�-
ną�Szko�łę�Te�atral�ną�(za�rów�no�te�z�cy�klu�Czte�ry�Ży�wio�ły po�-
wsta�ją�ce�go�w�la�tach�2010-2013�jak�i�Wie�lo�głos�jak�i�te�jesz�cze
póź�niej�sze,�po�wsta�ją�ce�w�ostat�nich�la�tach)�cha�rak�te�ry�zu�ją
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się�es�te�ty�za�cją�zda�rze�nio�wo�ści�i�przy�pad�ko�wo�ści.�Nie�pre�-
ten�du�ją�do�mia�na�dzieł�skoń�czo�nych,�na�sta�wio�ne�są�na�re�-
al�ny�kon�takt�z�wi�dzem,�uza�leż�nia�ją�swo�ją�for�mę�i prze�bieg
od�miej�sca�i�cza�su,�w�któ�rym�to�czy�się�wy�da�rze�nie.�Nie�ko�-
rzy�sta�ją�z na�rzę�dzi�sztu�ki�ak�tor�skiej,�by�zbu�do�wać�re�al�ne�po�-
sta�cie,�a� je�dy�nie�za�ry�so�wu�ją�pew�ne�sy�tu�acje.�To�wszyst�ko
spra�wia,�że�za�rów�no�es�te�tycz�nie�jak�i�ide�owo�znaj�du�ją�się
nie�zwy�kle�bli�sko�sztu�ki�per�for�man�ce.�

Wy�da�je�się,�że�per�for�me�rom�od�bior�cy�wy�da�rzeń�ar�ty�stycz�-
nych�ufa�ją�w�stop�niu�znacz�nie�więk�szym�niż�ak�to�rom.�Per�-
for�me�rów� ra�czej� nie� oskar�ża� się� o  kłam�stwo� bądź
nie�szcze�rość�in�ten�cji.�Sy�tu�acja,�w�trak�cie�któ�rej�ar�ty�sta�wy�-
ko�nu�je�swój�per�for�man�ce�nie�jest�tak�że�uzna�wa�na�za�bez�-
piecz�ną.� Sztu�ka� per�for�man�ce� wa�lo�ry�zu�ją�ca� pod�sta�wo�we
spo�so�by�mię�dzy�ludz�kiej�ko�mu�ni�ka�cji�sta�je�się�au�ten�tycz�-
nym,�nie�za�po�śred�ni�czo�nym�do�świad�cze�niem�–�ży�cia�i�sztu�-
ki�jed�no�cze�śnie.

Ar�ty�ści�Te�atru�Wę�gaj�ty�są�ak�to�ra�mi�i�per�for�me�ra�mi.�W�trak�-
cie�pre�zen�to�wa�nia�swo�ich�spek�ta�kli�z�za�dań�„gra�nia”�i „per�-
for�mo�wa�nia”� ko�rzy�sta�ją� na� zmia�nę.� Przy�kła�dów� scen,
o któ�rych�moż�na�by�po�wie�dzieć,�że�sto�ją�bli�sko�sztu�ki�per�-
for�man�ce�jest�wie�le.�Wśród�nich�zna�la�zł�by�się�oczy�wi�ście
przy�to�czo�ny�już�wcze�śniej�ta�niec�koń�czą�cy�spek�takl,�mo�gą
wziąć�w�nim�udział�wszy�scy�uczest�ni�cy�wy�da�rze�nia,�a�tak�że
wspo�mnia�na�sce�na�Eli�zy�Paś�opo�wia�da�ją�cej�wi�dzom�o�swo�-
im�dziad�ku.�W�Wie�lo�gło�sie�po�dob�nie�skon�stru�owa�ne�są�jesz�-
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cze�przy�naj�mniej�dwie�sce�ny.�Jed�nej�z�nich�au�to�rem�jest�Mo�-
ti�Asz�ke�na�zi.

Na�sce�nie�stoi�je�dy�nie�pa�ra�wan.�Po�le�wej�stro�nie�mu�zy�cy,�po
pra�wej�po�zo�sta�li�ar�ty�ści�cze�ka�ją�na�swo�ją�ko�lej.�Per�for�mer
wcho�dzi�na�sce�nę�kro�kiem�nie�śpiesz�nym,�choć�zde�cy�do�wa�-
nym.�Mó�wi:�„My�mo�ther�is�Je�wish�Ame�ri�can.�My�fa�ther�is
Mu�slim�Pa�le�sti�nian.�He�re�I�am.�My�mother�is�white�Chri-
stian.�My�father�is�black�Christian.�Here�I�am.�My�mother
was�Chinese.�My�father�was�a�soldier.�He�raped�her.�Here�I
am.”�i�wzru�sza�ra�mio�na�mi.�Sło�wa�chwi�lę�wi�szą�w�po�wie�trzu,
za�mo�ment�treść,�któ�rą�nio�są�zo�sta�nie�po�wtó�rzo�na.�Ar�ty�sta
w�tym�krót�kim�dzia�ła�niu�nie�od�gry�wa�ni�ko�go,�nie�te�atra�li�-
zu�je�swo�je�go�dzia�ła�nia,�po�pro�stu�mó�wi.�Je�go�ak�cja�ogra�ni�-
cza�się�do�te�go,�co�ma�zo�stać�po�wie�dzia�ne,�sens�zwią�za�ny�jest
ze�zna�cze�niem�słów,�per�for�mer�jest�je�dy�nie�ich�prze�kaź�ni�-
kiem.

Bli�ska�sztu�ce�per�for�man�ce�jest�tak�że�sce�na�Izy�Al�win�gier.
Ar�tyst�ka�wcho�dzi�na�sce�nę�na�czwo�ra�kach,�swo�ją�po�sta�wą
na�śla�du�je�psa.�Na�tym�jed�nak�te�atr�się�koń�czy.�„Ko�cham�go.
Za�wsze�przy�mnie�jest,�gdy�go�po�trze�bu�ję”�–�mó�wi�pa�trząc
swo�im�słu�cha�czom�głę�bo�ko�w oczy.�Jej�opo�wieść�o�re�la�cji�po�-
mię�dzy�psem�a�wła�ści�cie�lem,�za�ko�twi�czo�na�jest�we�wła�snym
do�świad�cze�niu.�To,�po�dob�nie�jak�dzia�ła�nie�Eli�zy�Paś,�ro�dzaj
zwie�rze�nia,�przed�sta�wie�nia�swo�je�go�sto�sun�ku�do�okre�ślo�ne�-
go�ro�dza�ju�nie�chlub�nych�po�stę�po�wań�.�Wi�dzo�wie,�uczest�-
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ni�cy� te�atral�ne�go� zda�rze�nia,� zo�sta�ją� ze�tknię�ci� z� jej� au�ten-
tycz�ny�mi�emo�cja�mi�i�praw�dzi�wą�nie�zgo�dą�na�pew�ne�za�cho�-
wa�nie,�ma�ją�oka�zję�usły�szeć�pry�wat�ny�głos�w�trak�cie�trwa�nia
wi�do�wi�ska�te�atral�ne�go.�

W�spek�ta�klu�Wie�lo�głosma�my�wie�le�oka�zji,�by�usły�szeć�praw�-
dzi�wy,�w�mi�ni�mal�nym�stop�niu�za�po�śred�ni�czo�ny�przez�kon�-
wen�cje�te�atral�ne,�głos�ar�ty�stów�two�rzą�cych�spek�takl.�To�one
za�trzy�mu�ją�na�chwi�lę�świat�sztu�ki,�uka�zu�jąc�ele�men�ty�rze�-
czy�wi�sto�ści,�do�się�gal�ne�i au�ten�tycz�ne.�Ma�my�wra�że�nie,�że
ar�ty�ści�choć�sto�ją�na�sce�nie,�tak�na�praw�dę�„prze�ży�wa�ją�swo�-
je�pry�wat�ne�tra�ge�die”�–�a�pu�blicz�ność�Dzia�dów�ka�czy�ni�to
ra�zem�z�ni�mi.


